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Ciem jest ib cc iy  prefekt 
it f t im y  ustieju senieriądetegi?

W tych dniach wniesiony został do Sejmu projekt 
natawy o częściowej zmianie ustroju samorządu tery- 
torjalnego. W piątek, dnia 22 bm., odbyło się pierw- 
*** . czJi*nie tej ustawy. Prcjekt ten zmierza 
właściwie do zupełnej przemiiny ustroju samorządo­
wego i to we wszystkich jego komórkach. Pozaiem 
odnośni« do tego ssmcrządn, któiy my już m*my w 
K dzielnicy pruskiej, oznacza on maczne obniżenie 
jego poziomu — s t a w i a j ą c  go  na po 
z i e m i e  t e r y t o r j  ów w s c h o d n i c h .  Pro­
jekt ten wprowadza wiejską gminą zbiorową, u nas 
zgoła dotąd nieznaną. Zmienia gruntownie całą or­
dynacją wyborczą tak dla gmin wiejskich, jako i miej­
skich, a pozatem i do sejmików powiatowych. 
Ustanawia zupełną przewagą czynnika wykonawczego, 
a wreszcie obcina wielce samodzielność ciał 
samorządowych, utależniając zarządy gmin i powia­
tów nieomal w zupełności od władz administracyjnych.

W razie wejścia w życie tej uatawy burmistrze 
po mikstach, wójty, sołtysi po wioskach, a nie tylko 
oni, ale i całe zarządy gmin i samorządu powiatowego 
bądą zupełnie zależni od odpowiednich czynników 
administracyjnych, t. j. stirosty, wojewody, ministra 
spraw wewnętrznych, Rady ministrów. Jestto zresztą 
zgodne z całą tak zwiną ideclogją, według 
której naród polski niezdolny jest sam ze 
siebie do samodzielnych rzeczowych i pożyte­
cznych poczynań i działań i dlatego należy go silnie 
trzymać na wędzidle i nim kierować na każdym kroku.
O ile takie ścieśnienie samodzielnego zbiorowego 
władania może być potrzebne, choćby tylko naiazie, 
na ziemiach wschodnich, taro, gdzie większość ludno­
ści jeszcze nie umie ani czytać ani piiać, a w zbio­
rowej samodzielnej pracy niema jeszcze tak jak 
żadnego doświadczenia za sobą, o tyle n nas na 
zachodzie, gdzie ludność już od dawna zaprawiona jest 
w takiej samodzielnej pracy, ustawa ta oznaczać musi 
tyle, co zepchnięcie daleko wstecz samodzielności twór- 
czej zbiorowej pracy obywatelskiej. Groźnem dla tej 
samodzielności samorządowej jest cały duch ustawy, 
a w szczególności niektóre jej paragrafy. Itak aityk.32’ 
ustawy ustanawia z a w o d o w y c h  członków zarzą­
du gmin wiejskich i miejskich, którzy muszą składać 
e g z a m i n  p r a k t y c z n y .  Daje to bajeczne j 
wprost pole dla odnośnych czynników do ntedopu- i 
szczania do tychże instytucji samorządowych jedno- j 
stek, im niewygodnych, nieprzyjemnych. Mc że wtedy j 
z łatwością stać się tc, że łatwiej wielbłąd przejdzie i 
przez ucho igielne, niż jakiż endek lub chadek iub 
ktokolwiek bądź z opozycyj przez ten egzamin, j  
Dalszą jeszcze ingerencję w samodzielność ciał samo­
rządowych oznacza śrt. 34 odnośnej ustawy, a opie- 
wający, że zatwierdzenie zawodowych i niezawo­
dowych członków zarządu gmin z a l e ż n e  jest od 
władz administracyjnych. W razie, g d y b y  
r a d a  g m i n n a  w y b r a ł a  d r u g i
r a z  n i e z  a t w i e r d z o n e g o  k a n d y d a t a ,  
t o  w ł a d z a  n a d z o r c z a  ma  p r a w o  o b - 
s a d z i ć  w a k u j ą c e  s t a n o w i s k o  na  p r z e ­
c i ą g  r o k u ,  a g d y b y  po r o k u  r a d a  
g m i n n a  t r w a ł a  n a  a w o j e m  s t a n o w i ­
s k u ,  t o  r a d *  n a d z o r c z a  r o z w i ą z u j e  
r a d ę  g m i n n ą  i z a r z ą d z a  n o w e  wy b o r y .

Najbardziej atoli kagańcowemi są artykuły 54 
i 55. Artykuł 5 4 opiewa, iż  w ł a d z e  n a d z e r -  
c z e  m o g ą  r o z w i ą z a ć  r a d y  g m i n n e  
i z a r z ą d y  g m i n n e ,  „gdy p o m i m o  o s t r z e ­
ż e n i a  z e  s t r o n y  w ł a d z y  n a d z o r c z e j  
o r g a n  t a m o  r z ą d o  wy d o p u s z c z a  s i ę  
wy  s t ą p i e ń  a l b o  t o l e r u j e  w y s t ą p i e n i a  
s w y c h  c z ł o n k ó w ,  k t ó r e  u w ł a c z a j ą  
p o w a d z e  l u b  o b n i ż a j ą  z a u f a n i e ,  j a ­
k i e m p o w i n n y  c i e s z y ć  s i ę  o r g a n a  
a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j . »  Jakaż to 
wprost cudowna możliwość dowolnej interpretacji, i 
dzięki której władza nadzorcza będzie mogła zawsze 
analeić powód do rozwiązania odpowiednich organów 
samorządu. Ar t .  55 p o s t a n a w i a  t o a a m o  
p r a w o  w s t o s u n k u  d o  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  g m i n y  ( m a ­

g i s t r a t u .  U»!ęp 6 artykułu pozatem przyznaje 
p r a w o  do  e m e r y t y r y  w z g l ę d n i e  o d ­
p r a w y  t ym,  k t ó r z y  b ę d ą  w t e n  s p o ­
s ó b  z w o l n i e n i .  G m i n a  w i ę c  b ę d z i e  
m u s i a ł a  p o n o s i ć  c i ę ż a r y  z t e g o  t y ­
t u ł u .  Zdarzy się więc, że w ł a d z a  n a d z o r c z a  
ze  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  z w o l n i  j a ­
k i e g o ś  c z ł o n k a  z a r z ą d u  g m i n y ,  a 
g m i n a  b ę d z i e  m u s i a ł a  za  to płacić.

Podobne przepisy i warunki, jak do gmin, prze­
znaczone są i dla  ̂samorządów powiatowych. Cały 
ten projekt owimy jest duchem reakcji, wstecznictwa. 
Jest on w stosunku do obowiązującej detąd u nas usta­
wy aamorządowej ccfnięciem idei samorządowej o kil- 
kidzifsiąt lut wstecz. Jest cn jednik zrcztnniaJym 
z punktu widzenia sanacji i z jej dążenia, aby cpa­
nować wszystkie dziedziny życia zbiorowego przez 
czynniki idministracyjno-pclitycane. Reforma ta sa­
morządu da też sanacji możność stworzenia kilka­
naście tysięcy nowych posad dla obdarzenia niemi 
„swoich* ludzi. Może być, że przyniesie to pożytek 
sanacji, Państwu i spe łeczeństwa nspewno nie wyjdzie 
to na dobre. Wniesienie tego projektu w chwili nie­
możliwej wprost depretji gospodarczej jest jednym 
dowodem więcej na to, że n sanacji ponsd wszystkie 
troski i kłopoty i palące zagadnienia obecnej doby 
ta jedna góiuje, s mianowicie, by coraz bsidziei 
umocnić swe wpływy. 1

Przeciw projektowi,który właściwie 
zoosi samorząd.

PTzemówilerle pos. Bieleckiego. —  W obronie 
samorządu ziem zachodnich. —  Przeciw 

systemowi policyjno-administracyjnemu.
Na piątkewem posiedzeniu sejmu pcs. Bielecki (KI. N.ł wv 

głosił przemówienie w sprawie projektu częściowej zmiany ustro­
ju same rządowego. Z przemówienia tego podajemy ustępy dot. 
ziem zachodach oraz odsłaniające właściwe intencje autorów pro- 
w samorządzie * e'D  ̂ s ii cłl<ci|ł “»lawowego umocnienia sanacji

Ustawa^ntiwala system policyjny.
— .Trzeba, tak wywodzi pos. Bielecni. zwróció 

uwagę przedewszystkiem na te* tendencje, które
wyraźnie przewijają się w całej ustawie, jeżeli ją się 
dokładnie przeczyta, a nie wierzy tylko gołosłownym oświad­
czeniem. Mam na myśli przesadną dążność do podciągnięcia 
i bezwzględnego podporządkowania administracji publicznej 
wszystkiego i w szystk ich , do ugruntow ania z* w szelka  
cenę obc«r>j‘h, nie Jirzac się z tern, cc będzie po*
i t ?  . ? I0tl,i0 n o w ią e , projekt u staw y zm ierza do wzm e- 
CDHnia wpiywB czynników  i« i< y jn o  p o lie jjn y th , które  
h yly , j*k w id zim y, jeszcze dotąd na małe*.

E rcjek t w prowadzi rozstrój na zachodzie.
„ .i • ,*Dąienie £° jednolitości, do tnifikacji administracji cgól- 
nej, jest rzeczą chwalebną, ale nie za wszelką cerę. Twierdze 
ze m etk a m izn e , sztu czne krajanie kraju, w e d łtg  widzi-’ 
m isię  nrzerników  stare¿eiiu k k b  czy w ojew ódzkich  
l f ?  iik z g k d ł i*d ja eł< n cn u z D y c h , h is to M iz
E51k ’ etncgiaficztyih, ićinych na pctzczegćl-
uyeh cbszaiach, ł j ł e t j  bięoem nil do d a r e \a n i .  . O b w S i  
J l ’u ie  « • « * » « J» <<go projektu  d ep rcw aczi do ch*tS n, 

i t * . 5*„i * 121 iA Siie 1 I ’“ E 1.1 S td z i w debrze zergani-_ , . ---- ; . w " 1 ' f-' tł v JuJ Ł r 2 l i ii« El*
zewaną  gminę wiej ską w wcjewćeiztwacb jez n i d sk ie r o  
i P. morski ,  m. Jednelitcść usticju gmiriego cd Fcmcrza »ż 
do Ikcłycia ze stanowiska jedności państwa nie jest rzeczą ka
HUCZf.ąi . e r  U\wshiJ3C4- Ni' wcina powiedzieć, żeby dla całej Polski stosunki, panujące w K o k m y i  czy Brześciu  
miały hyc wzorem.  Panowie  miel iby et bolę or i i ikcwać  
?  Bizesua, Ltoij sic tiŁ pedeba Mihii % BB
Jeżel i  juz ma się rn i f ib tw aó ,  to w kierunku Pcz?*nb»‘
(Ok™sk1).CŁCdBKłl’ 8Ć2ie El8j* ŁoltŁŁa P*»6l,« a  polskiego.’ 

Jeżeli chodzi o jednolitość, to ani Anglja ani Szwaicaria
m l i  i tb y  A yWU?'$  , jIk0 te Paćslvt*. nie! posil dają jedne- lite gminy pod względem obszaru i zaludnienia. A wcale nie 

są to państwa słabe. P e m y s l  unif ikacji  udeiza pizede- 
w szy s t k i em  w ziemie zachednie i ebee i e a l e i f a j  s*n o-
d»f?md° « di D*Cgo1 ■**«**<»?. uczynić pow olntm  narzę- 
dziem  wpływów politycznych- T w iereze, że s im o iz ą d
a l l? l ,aa4 « d n Łh iT3 ś*aym al próbę życia naw et w rajcież  
®?5 ‘ h, J  1 cie*zy się pew szeebnem  przywiaza-

Ł1Ćri,a i a if goryczn ie sprzeciw ia  się w szel- k im , idącjm od n sch o d u  Ino^iacjcm.S

W s z e c h w ł a d z a  a d m n i s t i a c j ł .
Mówi się, że trzeba ujednostajnić ustiój samorządowy i zwią* 

L l j ° * Z ‘ ^winistiacją tgólną. Jes tem zwolennikiem apra- 
» n e j  i sprężyatej administracji ,  służącej interesom pań­
s twa  i narodu,  uznaje,  ze należy unikać dwutoiowośei .

?<i®‘i>lffi«cji państw owej nad sam o- 
rzadem musi Łwc, ale trzeba unikać przesady, nie zabijać

zdrowej in icjatyw y sp ełeesn ej. Z ad fJeło  re s tn -ę ta  Jn 
gerenejs prowadzi do n iartw oiy  21 cia narodow ego. Prze­
ciwko wszechwładzy państw* słychać głojy sprzeciwu nie tylko 
w naszym obozie, ale i wśrćd zwolenników BB.

I ig e r c i i j a  władz a d m in istia cy jn y fli idzie w projekcie  
tak dali ko, że pozw ala władzom  nadzorczy m sk ładać  
z urzędu zarówno zaw odow ych , j*k niezaw odow ych  
przedstaw icieli s im crza d u , o ile „obniżają zaufanie*,*ja­
k ie  do nich zyw ifl władze (art. 55 ust.). Jest to zdrmiewa- 
jący i niesłychany przepis. Nadto projekt przewiduje okres 
jednorocznej próby : gdy dany wójt; czy bermistrz będzie 
grzeczny, to się go zostawi (ait. 34)*. —

W interesie narodn i państwa będziemy projekt ten zwah 
czać zarówno w Sejmie, jak i w kraju*. —

Agitacja za prejektem ustawy 
miłżeńskiej.

Na pcmoc osławionjm „Wiadcmclciom Literac­
kim w propagandzie projektu praw* małżeńskiego Ko- 
miaji Kcdjf kaeyjnej ruszyły świeżo założone tygodni­
k i: „Jutro Rzeczypospolitej” i „Ogniwo”. Zwraca 
powszechną uwagę, że cba te pisma wydawane są na 
lukinscwjm papierze i l e  rozsyłane są w dużej ilości 
darmo.

„Jutro Rzeczypospolitej”, redagowane przez rady­
kałów o ideologji pik. Kostka-Biernackiego, występuje 
przeciwko Akcji Katolickiej z racji "zwalczania przez 

«ateńskiej. Zebrania po paraf­
iach Akcji Katolickiej w pojęciu redaktorów tego pisma 
to — „manifestacja zupełnej niezależności kleru od 
czynników rządowych, to coś, co graniczy z anarchją’ 
A zatem, według tych panów, nie sieją snsrchji ci, co’ 
chcą burzyć ogniska rodzinne w Polsce, a ci, co bro­
nią sakramentu małżeństwa i zdrowia dnehoweeo 
n arodu. 6

W dslszym ciągu swych wywodów „Jutro Rzeczy­
pospolitej nawołuje władze rządowe do represji prze­
ciwko dnchowieńitwn i społeczeństwu katolickiemu 
do rewizji Konkordatu itd. Wiele w tem jest perfidii’ 
gdyż usiłuje się wmówić, że cała akcja protestacyjna 
jest zwrócona przeciwko rządowi, a nie Komisji Kody- 
fikacyjnej, m mo, że uchwały precyzują wyriźnie, kogo 
«ię czym odpowiedzialnym za projekt prawa mał­
żeńskiego.

Dziwna jest morslność redsktorów „Jutra Rzeczy­
pospolitej’ : twórcom i zwolennikom projektu małżeń­
skiego wolno jest agitować i narzucać projekt śpołe- 
czenuwa, kttolikcni ztś oic wolno brotrć swych zii&d.

Niewiaściee milcaenie panów b. ministra. 
Miedłińskiego i wiceministra BecU.

Wsiszswa. Ns pesiedzeniu kcmisji spraw zera- 
nicznych Stnslu w dniu 12 bro. w odpowiedzi na 
przemów eme min. Zaleekiego ztbrsł gło* senator 
Kcrfsoty, wyglsizsjąc dłuższe przemówienie. M. in. 
oświadczył: „Za jedną z n*jizkcdliwi2ych książek
wymierzęcycb pizeciwko Pcłsce, r-wiżim dzieło voń 
Oerizefś p. t. Di i  ist Pełen”. Wele jeit w niej 
nieścisłości, ale książka robi nie tylko wrażenie tle  
naprawdę jest oparts na rmclnei izeczywiskści’eol­
skiej. Ro l a  p p .  B e c k a  i M i e d z i ń a k i e g o  
w s p t s w i e  z a g i n i ę c i a  g e n .  Z a g ó r s k i e ­
go  n i e  m o ż e  p o z o s t a ć  b e z  o d p o w i e ­
d z i .  P a n o w i e  ci  z o s t a l i  z a w e z w a n i  
p r z e z  p r a s ę  p o l s k ą  do w y t o c z e n i a  
s k a r g i  p r z e c i w k o  a u t o r o w i  p r z e d  s a ­
d a m i  m e m i e c k i e m i .  J e s t  t o m o ż l i w e  

l ° P B* z c 2 * l n e .  Ap e l  t e s  p r z e s z e d ł
i i ł „ n r f * k  A e r z ą d ’ c ł ) c ą c  z w a l c z a ć  a n t y p o l s k ą  p r o p a g a n d ę ,  m u s i  t y c h
p a n ó w  s k ł o n i ć  d o  w y t o c z e n i a  s k a r g i  
* s p o ł e c z e ń s t w o  s i ę  t e g o  d o m t g  a! 
Sceny, cpiatjące przejścia więźniów brzeskich, sceny 
ż pacyfikacji Małopolski Wschodniej, sceny z kampanii
wybciczej na Śląsko, niestety, bardzo *ą zbliżone 
co puwdy.

Mimo to panowie Miedziński i Beck dalej milczą.

Zjazd wojewodów we Warszawie.
Warszawa. W dniu 29 bro. odbędzie się w 

Warszawie ped przewodnictwem min. spr. wewn. Pie- 
rzękiego zjazd wojewodów, na którym omawiana bę­
dzie sprawa walki z bezrobociem. '



Na pagraalczu Falski Niemcy 
przygotowała napad.

Wrbitny znawca niemieckich stosunków militar­
nych, francnski pułkownik Reboul, publikuje w prasie 
paryskiej dane o przygotowaniach militarnych Niemiec 
na graaicy polskiej.

Wzdłuż granicy polskiej — pisze Rebonl — Niem­
cy wzmacniają swe siły wojskowe. Przygotowania te 
*ą tak wyraźae, że nie dają się zaprzeczyć. Niemcy
nie starają się ich nawet okrywać.

Oficerowie niemieccy sztabu generalnego coraz 
częściej odbywają podróże na tamtejszych terenach, 
ccltm wystudjowania wszelkich możliwości koncen­
tracyjnych szybkiego przerzucania wojska niemieckie­
go na nieprzyjacielski teren polski. Oficerowie dro­
giej komendy gtopy w Cassel, odpowiadające w istocie 
dowództwu korpusu, wreszcie pierwszej komendy gru­
py w Berlinie, oficerowie głównego sztabu generalne­
go, sztabów generalnych dewizyj nie przestają kolejno 
zwiedzać terenów, rozmieszczonych wzdłuż granicy 
polskiej.

Sztab drugiej de wizji (Szczecin), sztab trzeciej 
dewizji (Berlin) w Brandenburgi i, czwartej de wizji — 
(Drezno) na Śląska niemieckim rozwijają wielką akty­
wność. W tycb ruchach kadr -niemieckich biorą udział 
wszystkie rodzaje brani, nie wyłączając służby poza- 
frontowej; praktyczne ćwiczenia dowozu ludności 
odbywają się równolegle z ćwiczeniami szybkiego 
przerzucania odiziałów wojskowych, ćwiczenia słażDy 
łączności. — Mnóstwo oficerów, pozostających do­
tychczas w stanie rozporządzili naści, rozwija obecnie 
ożywioną działalność w charakterze kierowników orga- 
nizacyj militarnych, będących rezerwą Granzschutzu. 
Oddziały Reichswehry biorą udział w tych manewrach. 
W alarmach tych nie brak również Schappo, która 
pełni normalne funkcje wojsk pogranicznych.

We wszystkich tych rejonach rozwijają się prace 
koło dróg i mnoży się liczba terenów, w których ruch 
dla publiczności jest zabroniony rozporządzeniami 
władz cyw inych i wojskowych. C >riz bardziej rozwija 
się sieć kolef żelaznych as wszystkich kierunkach: 
Bytom—Nowy Szczecin na Pomorzu praskiem, Ltnds- 
berg—Międzyrzecz—Świebodzin w Brandenburgji, 
Wrocław—Oleśnica na Śląsku pruskim, Ostróg—Szczyt­
no na Mazowsza proskiem.

Hindanburg, Groener czy Braun?
Kto będzie prezydentem  Rzeszy?

Berlin. Komunistyczny „Neue Montags Ztg." 
twierdzi, że zakulisowe obrady polityczne pomiędzy 
rządem Rzeszy a stronnictwami doprowadziły do tego, 
że postanowiono wysunąć kandydaturę ministra Groe- 
mra jiko następcę prezydent* H ndenburga. Dzien­
nik komunistyczny twierdzi dalej, że socjaldemokraci 
wysuną wprawdzie swego własnego kandydata, prem­
iera praskiego B t i a n s ,  jednak w drągiem gło­
sowaniu o powiedzą się za Groenerem. Dziennik za­
znacz* dalej, że kandydatura H ndenburga upadła, po­
nieważ izett niemiecko narodowych i narodowych 
socjalistów obdarza ministra Groenera większem zau­
faniem.

W przeciwieństwie do tych przypuszczeń dzienni­
ka komunistycznego lewicowa „Montag Morgen“ 
utrzymuje, że kandydatura Hinieabargs jest nadal 
aktualną.

F ra n c ji  przeznacza 1 m iljard 900 mil jonów na
rozbudow ę lotnictwa wojskowego.

Par ż. Komisja budżetowa izby deputowanych 
uchwaliła kredyt w wysokości 1 miljsrda 900 miljo- 
nów franków aa rozbud>wę lotnictwa.

Pozstem postanowiono ro¿pisać pożyczkę wewn.
na pokrycie szkód poniesionych przez obywateli fran­
cuskich podczas wojny.

Powszechnie uważa się uchwałę o kredytach na
rozbudowę lotnictwa francuskiego za odpowiedź na 
prowokację niemiecki®.

WROGI PAŃSTWA.
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(Ciąg dalszy).
Powolny upadek chrześcijańskiego ducha był skut­

kiem ówczesnego zbiega okoliczności. Widząc ziufa- 
nie i szacunek, jskichchrześcijanie doznawali, przyjmo­
wali poganie chrzest, li tylko względami doczesnetni 
powodowani. Nie chodziło uh o królestwo^ B )że 
i sprawiedliwość jego, ale o wysokie godności i zysx 
msterjaiiiy. Stąd wcisnęły się do Kościoła żywioły 
złe, wstyd i hańb? przynoszące imieniu chrześcjtń- 
skiemu. Aby zapobiec szerzenia się trucizny pogań­
skiego dach* w kościele, * uctroaić cały jego orgt- 
nizm od rozkłada, koniecznsm było oczyszczenie 
chrześjń uw i z »ogińuich naleciałości. I Boski 
Założyciel i stróż Kościoła św. dopuścił doświadczenie 
tak srogie, że wszystkie zatratę soki Kościoła oddalone 
zostały z świętej Jego instytucji. Nie opoki pokoju 
i względów ludzkich, ale niebezpieczeństwo i walka 
przyczyniają się do wzrostu K JŚcioła. Z walki z po­
tęgami ciemności wychodzą bihaterowie i Święci.

Konstantyn cichy, a myślący zdrowo, bardzo ce­
nił chrześcijia. Widząc wstrzemięźliwość, uczynki

W Hiszpanii chaos.
R yw alizacja syndykalistów , socjalistów , 
komunistów, anarchistów  i separatystów .

W mieście F eruel ogłoszono republikę  
sowiecką, k tó ra  jednak is tn ia ła  ty lko  18 

godzin. To podziałało otrzeźwiająco.
Msdryt. Położenie w Hiszpanji zaostrzyło się 

ostatnio. Rywalizują obecnie o władzę najrozmaltize 
stronnictwa, przyczem na plsn pierwszy wybijają się 
syndykaliści, socjaliści, komuniści i anarchiści, a w 
prowincjach wschodnich coraz wyraź siej daje się od- 
czuwić ruch separatystyczny wśród Kstslończyków 
i Basków.

W Sevilli strajk generalny trwa od tygodnia. 
Czynna jest tylko elektrownia oraz tramwaje. Z tego 
powoda tramwajarze są bezustannie atakowani przez
manifestujące tłumy. Wczoraj poraniono nożami kilku 
konduktorów i zdemolowano kilkanaście wagonów 
tramwajowych.

W Walencji panuje zupełny chaos. Panami miasta 
są syndykaliści, którzy zmobilizowali milicję z pośród 
roootników-transportowców. Na mieście trwa strzela­
nina. Podpalono kościół i starożytną bibljotekę kla­
sztorną.

W Feruel doszli do głosu komuniści, którzy opa­
nowali magistrat i ogłosili hiszpańską republikę sowie­
cką. Wszystkie urzędy w mieście znajdują się w ręku 
komunistów. Według ostatnich wiadomości z tego 
miasta, na ulicach toczą się walki. Gnach magistra­
tu płonie.

W Katalonji ruch separatystyczny jest już zgnie­
ciony, lecz wzamian podnoszą głowę skrajne żywioły 
radykalne Barcelona była ostatnio widownią dzikich 
bójek ulicznych. Sytuację opanowali syndykaliści. 
Policję rozbrojoao, przyczem odbywała się formalna 
obław « na policjantów, Których wywlekano z mieszkań 
i zmuszano do podpisania deklaracji, iż zrzekają się 
wszelkiej łączności z rządem madryckim.

Proklamowanie republiki sowieckiej przez komuni­
stów w Castel ds Cabra i w Feruel wpłynęła otrzeź 
wiająco na społeczeństwo hiszpańskie. Cala prasa 
madrycka wystąpiła dziś jednomyślnie za energicznem 
likwidowaniem wojny domowej.

Wojaka rządowe zajęły wczoraj Feruel i Castel 
de Cabra, gdzie komunistom udało się opanować pro­
chownię. Ogółem „republika sowiecka’ istniała w 
Hiszpanji 18 godzin.

W Sevilli trwa strajk generalny.

L a ra l przyjął zaproszenie Mac. D malda.
— Miejsce spotkania jeszcze nie ustalone.
Londyn. Korespondent paryski .Daily Mail“ do­

nosi, że Lav ii postanowił przyjąć zaproszenie Mac 
Donalda i spotkać się z nim dla omówienia spraw 
reparacyjnych jsknajprędzej. Korespondent twierdzi, 
że Lwil zaproponował odbycie rozmowy któregokol­
wiek dnia w przyszłym tygodnia, w godzinach połu­
dniowych, w pół drodze albo w Calais albo w Bou­
logne, co wymigałoby z każdej strony tylko dwóch 
do trzech godzin jazdy.

.Daily Herald* twierdzi, że Laval gotów jest 
przybyć za 3 do 4 dni doLondinu, aby odbyć roz­
mowę z Muc Donaldem, zaś „Diily Telegraph“ od­
wrotnie twierdzi, iż możliwe jest, że ostatecznie Mac 
Donald pojedzie do Paryża.

Wszystkie informacje prasy zgadzają się także co 
do jednego, * mianowicie, że spotkanie Livala 
z Mac Donaldem nastąpi w ciągu najbliższego tygo­
dnia.
Polska w  komisjach konferencji rozbrojeniow ej 

n ie  ma żadnego miejsca.
Genewa. Ogólne zdziwienie wywołały w Gene­

wie plany sekretarjatu generalnego Ligi N»rodów, do­
tyczące obsadzenia urzędnikami sekretarjatu po­
szczególnych komisy] konferencji rozbrojeniowej. Komi­
sje miją być obsadzone aż przez 3 Niemców i sze­
reg osób .neutralnych*. Nie mi w nich natomiast 
żadnego przeditiwiciela ani Polski ani miłej Eitenty 
ani państw południowo-amerykańskich.

miłosierne, czysty, sprawiedliwy żywot zwolenników 
Jezusa, wobec zepsucia i upadku pogan, nie mógł 
oprzeć się podziwowi. Niegodziwy zamiar Galerjusz* 
i Mirka oburzał go do głębi. Na dragi dzień wyszedł 
rychło na forum, rynes szeroki, otoczony z dwóch 
stron kolamnadą, gdzie były budy wekslarzy i pobor­
ców. zbierających publiczna podatki. Przy wnijścm 
do forum wznosiła się świątynia Jowisza gromowład­
nego z portykiem wspaniałym, gdzie koryackie filary 
podziw wzbudzały.

Na fjrum zbiegało się życie publiczne obywateli 
rzymskich. Tu roztrząsano wszystkie sprawy państwa. 
Forum było sercem miast, z którego ciało całe pań­
stwowa czerpało życie i ruch. Tam też chciał zasię­
gnąć Konstantyn wiadomości dokładniejszych o ma­
chinacjach Mark*. Idącego w zbroi przez ulice po­
zdrawiali wszyscy znajomi z wielką czcią, zwłaszcza 
zai żołnierze, którzy dumni byli z dzielnego wodza 
swego.

Gdy przyszedł aa forum, wrzało tam już życie w 
najlepsze. Na rozmaitych miejscach potworzyły się 
gromidki obywateli, otoczonych, wedle zwyczaju, wy­
strojonymi niewolaikami. Konstantyn poznał odraza, 
że umysły zebranych wzburzone nadzwyczajnie. M6- 

ł wiono głośno i gwałtownie. Klątwy i złorzeczenia, wy- 
I razy gniewu i zdziwienia rozlegały się po całym rynku.

i Stoimy md przepaścią... czas 
zawrócić.

|

Niech vr Polsce n ie  będzie Herodów I
Poznań, 25. 1. Stosując się do polecenia J. Em. ks. Pry- 

mast Htoada, by z okazji święta Najświętszej Rodziny obcho-* 
dzić publicznie nroczystość św. Rodziny, wyłonił się z wszy­
stkich katolickich organizacyj miasta Poznania komitet, który 
przygotował akdemję kuczci św. Rodziny. Przebieg akademjt 
był niezwykle podniosły i poważny. Największa sala miasta 

i Poznania w teatrze świetlnym .Słońce“ nie mogła pomieścić 
i przybywających na nią.

Po wykonania kolend przez chór , Arion*, wstąpił na mów­
nicę J, Eu. ks, kardynał Prymas. W słowach mocnych wskazał 

f na światowy kryzys moralny, który dzisiaj godzi już w pod«
| stawę byta ludzkości, jaką jest rodzina. Oto kilka myśli z wy­

wodów ks. Prymasa:
— Nic nie świadczy wymowniej o głębokości kryzysu świa­

towego, jak to, że kryzys ten dotari do rodziny. U podstaw 
i ludzkości stoi rodzina. Istnieje ona z woli Bożej, Stąd, kto 
• rodzinę zatruwa, staje się gribarzem ludzkości, kto niszczy ro­

dzinę, walczy z samym Bogiem. Kryzys rodziny chrześcijań­
skiej, jaki ludzkość przeżywa, w«kazuje, że stoimy nad prze- 

I paścią, od której ostatni jest moment, aby zawrócić, jeśli nie 
I chcemy zginąć. Kiyzys ten dociera nawet do Polski, gdzie od 
jj wieków przecież panował nastrój patrjarchalny w życiu rodzin- 
I nem. Dlatego zarządził ks. Prymas, aby co rok z okazji święta 
1 Rodziny Świętej, w obliczu żłób ca z Bożem Dzieciątkiem, obok 
I pacierzy i rzewnych pieśni, poszedł w świat potężny zew nauki 
| katolickiej o tern, czem jest rodzina i jak trzeba je bronić.

Niechaj odtąd te uroczyste zebrania ku czci św. Rodziny 
f będą potężnym wyrazem tego, że Polska chce uratować rodzinę, 
s chce być wielką przez rodzinę zdrową, zbożną, liczną. Heród 
i pierwszy targnął się u żłóbka na świętość rodziny, porwał się 
| na Boga w świętej Rodzinie. Moi kochani! — woła dalej ks.
I Prymas — niech w Polsce nie będzie Herodów, niech iodzin*
| będzie oparta na podstawach chrześcijańskich, niechaj stanie się 
| tej Polski długotrwałą siłą i mocą!*.

Po recytacji psalmu „Kto się w opiekę“ i urywku .Psalm«
I Nadziei” Krasińskiegojprzez p. dr. Celestyna Rydłewsfdego refe- 
I rat o rodzinie według nauki Ojców Kościoła wygłosił prof. dr,
| Sajdak, rektor Uniwersytetu Poznańskiego.

j S traw i prof. Kilczyckiego.
Warszaw*. W niedzielę w „Gizecie Polskiej* 

j pojawił «ię artykuł pad tyt. „C. k. świadek koronny“. 
i Był to artykuł, zawierający rewelacje o działalności 
) prof. Ludwika Kulczyckiego, o jego denuncjacjach, 
l dokonywanych podczas wielkiej woiny na rzecz władz 
austrjackich. Q?ło*zoae ustępy jego raportów były 
zaopatrzone we hcsitnilia i obejmowały denuncjacje, do­
tyczące różnych osób ze wszystkich obozów poli­
tycznych.

i Kulczycki był dawnym działaczem publicznym. 
INa początku był socjalistą. Przed wojną przebywał 

j we Lwowie, zwalczając zajadle obóz narodowy i wtedy 
należał do zaufanych b. namiestnik# Bcbrzyń»kiego.

I Podczas wojny był wybitnym aktywistą o orjentacjł 
' aostrofiltkiej, a ostatnio występował jako dziiłicz N.
I P. R Dopiero we wtorek wieczorem ogłosił oa pismo,
§ w którem kwalifikuje zarzut »Gazety Polskiej“, jakoby 
lbał konfidentem władz austrjackich, jako potwarz:
 ̂ „Jeźelibyśmy mieli wszczynać procesy o te dawno 

przebrzmiałe sprawy, to obóz „Gazety Polskiej" byłby 
ostatni, któryby miał do tego jakiekolwiek prawo 
moralne".

Kal«ycki twierdzi, że opublikowane dokumenty 
| są urywkami korespondencji, powyrywancmi i pozszy- 
| waaemi w sztuczną całość. Do czuu ostatecznego 

wyświetlenia sprawy składa wszystkie godności w 
N. P. R.

Dalszego wyniku sprawy należy odczekać.

Zapas złota w Banku Polskim wzrósł o blisko 
39 mllj. zł.

Z ost, bilansu za r. 31 Banku Pol »kiego wynika 
że zapas złota wynosił na 31 grudnia 1931 r, 600,3 
milj. żł, z czego w skarbca znajdowało sie 486,5 milj. 
zł i zagr. 113,8 milj. £zł. W porównaniu ze stanem 
I na 31 grudnia 1930 r. zapas złota w skarbcu zwię- 
lkszvł się w ciągu r. ub. o 2 milj. zł, a zagranicą 

1 o 36 5 milj. zł czyli ogółem zapas złota w Banku 
I Polskim wzrósł o blisko 39 milj. zł.

1 — Ach — szpiedzy i wysłańcy Marka działają już
w najlepsze! — mówił Konstantyn do siebie. — Już 
wrze tum w rozgorączkowanych głowach.

■ S hroaiwszy się pad portyk, począł, oparty o filar, 
przysłuchiwać się grupce, nie daleko stojącej.

'  Wysoki, wychudły człowiek, o chytrem spojrzeniu, 
wyzywa! z nadzwyczajną biegłością chrześcijan. Dt- 

| was oskarżenie potokiem mu z ust płynęły, a najnie­
dorzeczniejsze zarzuty wiatę znajdowały u słuchaczy.

— Bogowie zagniewani —■ mówił — bo chrześci­
janie niemi gardzą. W całym kraju trzęsienia ziemi, 
posuchy, zarazy, szarańcza, powodzie są skutkiem 
gniewu bogów. A bogowie gniewają się, gdyż chrze­
ścijanie głowę oślą czcić wolą, niż gromowładnego 
Jowisza lab błogosławioną Cererę. Niechby już sobie 
chrześcijanie nienawidzili bogów, niechby sobie czcili 
krzyż i pili krew uduszonych dzieci, gdybyśmy tylko 
cierpieć nie byli zmuszeni. Drożyzna niesłychana, 
nędza straszliwa. Htndel ustaje, ruch publiczny 
zmniejsza się, w»zystkie spawy publiczne w zastoju, 
— dlaczego? Poaieważ tyła chrześcijan się namno­
żyło, a chizaścij*nie do niczego niezdatni. Teitry, 
publiczne, łaźnie, sklepy kupieckie, domy szczęśliwości, 
świątynie, amfiteatry próżae — dlaczego ? Ponieważ 
chrześcijanie uiuwają się od publicznego życia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



* *

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i i s t o ,  dnia 29 stycznia 1932 r. 

kalendarzyk. 29 stycznia, Piątek, Franciszka,
30 stycznia, Sobota, Martyny.
31 stycznia, Niedziela, Mięsopustna, Fiotri,

Wschód słońca g. 7 — 20 tn. Zachód słońca g. 16 — 17 m. 
Wschód księżyca g. 00 — 54 m. Zachód księżyca g, 10— 10 m.

Przypomnienie na czasie.
Wobec dzisiejszych trudnych warunków gospodarczych i po­

łączonej z tem biedy zalecałoby się przypomnieć o już dawniej 
u nas praktykowanym zwyczaju ofiarowywania zamiast kwiatów 
na imieniny lub zamiast wieńców na trumny zmarłych drogich 
nam osób lub znajomych odpowiedniej kwoty na cele dobro­
czynne np. na rzecz Tow. Pań Miłosierdzia Sw. Wincentego 
a Paulo na rzecz ubogich. Ofiarą taką moźnaby się przyczynić do 
osuszenia niejednej łzy ubogich, potrzebujących wsparcia. Przy­
pomnienie niniejsze poleca się łaskawej uwadze Szan. publi­
czności.

Mamy wiosnę wśród zimy.
Mimo, że to przecież dopiero wśród zimy, mamy od kilku 

dni powietrze naprawdę wiosenne, słoneczne i ciepłe. Tak 
łagodna, jak w tym roku, z<ma to istne błogosławieństwo wobec 
dzisiejszego ciężkiego położenia gospodarczego, pozwalająca 
ograniczać się w opale i odzieży. Jeszcze niewiadomo, jak do­
pisze druga jej część, ale bądź co bądź już większą połowę 
mamy za sobą,

Z  m iasta i  

Sprostowanie.
W numerze 147 mym z do. 17 grudnia 1931 r, czasopisma 

fDrwę:a* pomieszczono na sir. 3 ciej artykuł p. .Świetlica 
Strzelca w pow, oudynku*. Wobec tego, że artykuł ten zawiera 
cały szereg błędnych ioformacyj, mogących szkodzić powiatowe­
mu związkowi komunalnemu, stwierdzam, co następuje:

1. Nieprawdą jest, jakoby świetlica Zw<ązku Strzeleckiego 
w Lubawie mieściła się ,w domu, który jest własnością po­
wiatu’, natomiast prawdą jest, że świetlica mieści się w do­
mu, który jest własnością Skarbu Państwa, oddanym urzę­
dnikowi państwowemu do dowolnego użytku.

2. Nieprawdą jest, jakoby środki na ogrzewanie i oświetlenie 
tej świetlicy szły z funduszów P. W. i W F,, natomiast 
prawdą jest te uchwilony przez Sejmik Powiatowy fundusz 
P. W. i W F. na cele tej świelicy dotąd ni: n;e wypłacił.

3. Nieprawdą jest, jakoby organizacje P. W. i W. F., jak .So­
kół*, „3. M. P /  i „Powst. i W oj/, nic ai£ otrzymały z fun­
duszu P. W. i W. F., natomiast prawdą jest, te organizacje te 
ze wspomnianego funduszu korzystały ij. stosownie dc potrzeby 
i wniosków oa równi z organizacją .Związku Strzeleckiego*.

Starosta Powiatowy jako Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
i Powiatowego Komitetu P* W. i W. F.

M. Skłodowski,

Z walnego zebrania Tow. Powstańców  
i Wojaków.

N oifem iasto . Przy bardzo licznym udziale członków w 
dużej sali Hotelu Polskiego odbyło się w ub. niedzielę o godz.
5 tej po południu roczne walne zebranie Tow. Pow, i Wojaków. 
Hiśłern „Za Wolność* zagaił zebranie prezes towarzystwa, p. 
dyr. Bork, dziękując na wstęoie druhom za liczny udział w ze­
braniu, a z tq  racji, że jest to pierwsze zebranie w bież. roku 
złożył tak od siebie, jak i całego zarządu życzenia „szczęśliwego 
nowego roku*. We wstępnem swem przemówieniu wspomniał 
druh Prezes o niedoli, w jakiej się wielu członków znajduje, 
a zwłaszcza tych, którzy są od kilku miesięcy bez pracy, zachę­
cając przy tem, ażeby mimo ciężkich czasów, jakie przeżywamy, 
nie upadli na duchu, a wytężali swe siły dla dobra naszej 
Ojczyzny, W serdecznych słowach podziękował druh Prezes za 
album, który zawiera podpisy wszystkich członków, a który 
otrzymał z okazji swych imienin w dniu 1-go bm. Następnie 
odczytał niektóie ustęuy, dotyczące walnego zebrania, 
z nowego statutu oraz podał porządek obrad posiedzenia, który 
został bez zmian przyjęty.

W imieniu zebranych członków złożył zarządowi życzenia 
noworoczne druh Jan Ciszewkki, jak również podziękował zarzą­
dowi za owocną pracę dla towarzystwa. Następnie druh sekre­
tarz Weilandt odczytał protokół z uroczystości gwiazdkowej, 
która się odbyła w trzecie święto Bożego Narodzenia.

W dalszym punkcie obrad zdał obszerne sprawozdanie 
druh Prezes, z którego wynikało, że praca w ub. roku była 
bardzo mozolna i wymagała dużo ofiar, a spowodowana była 
atakiem ówczesnego Związku na nasze towarzystwo Powst. 
i  Woj, Z tej też przyczyny było dużo wyjazdów, jak do 
Bydgoszczy, Poznania i Tczewa, a cel ich został uwieńczony 
wystąpieniem z Związku i założeniem nowego Związku t. zw. 
Tczewskiego. Ze sprawozdania druha Sekretarza dowiedzieli 
się obecni między inaerai, że zebrań miesięcznych było 8, a za­
rządu 9, członków zaś liczy tow. 138. Sprawozdanie finansowe 
zdał druh Prezes. Stan finansowy jest dla 
towarzystwa dość pomyślny. Mimo urządzonych dwóch wy­
cieczek i gwiazdki wynosi majątek tow. z zaległościami zł. 
496. Na wniosek druh Prezesa uchwalono stworzyć fundusz 
pogrzebowy z kwotą 150 zł. W imieniu komisji rewizyjnej 
wniósł druh Chmurzyński o udzielenie absolutorjum. które 
zostało jednogłośnie przyjęte. Następnie zdał sprawozdanie 
druh komendant Gorzkiewicz. Druh Prezes z ubolewaniem 
stwierdził, że, niestety, nie biorą w zebraniach udziału urzędnicy 
państwowi, oczywiście z powodów od nich niezależnych, a było 
między nimi kilku chętnych i gorliwie pracujących druhów. -

Po sprawozdaniach członków zarządu przystąpiono do wy- jj 
boru nowego zarządu, przy czerń na marszałka ** wybrano druha | 
BoL Ludwickiego, który, dziękując za wybór oraz po złożeniu | 
podziękowania ustępującemu zarządowi za gorliwą pracę, która | 
przyczyniła się do rozwoju towarzystwa, przeprowadził wybór I 
nowego zarządu Druhowie Opiłka i Kłosowski wypowiedzieli |  
s*'ę za wyborem starego zarządu przez aklamację, a po wniosku drh. ! 
Ludwickiego, proponującego na prezesa diii* Borki, wypowiedział 1 
się tenże, że chętnie wybór przyjmie, o ile zebrani wybiorą w l 
myśl nowego statutu dwóch wiceprezesów i to dotychczasowego | 
druha Chełkowskiego oraz druha Niemiera* Jednogłośnie przaz f 
aklamację wybrano zatem prezesem druha Borki, wiceprezesami 1 
druhów Cbełkowsiiiego i Niemiera, sekretarzem druha Weilandta, f 
zast, sekr. druh  ̂ Żurawskiego, skarbnikiem druha M. Chmurzyń- | 
skiego, $ komendantem druha Gorzkiewiczs. Komisje rewizyjną ? 
tworzą druhowie: Gawroński, Rog*cki i Mówka. Do poczetu i 
sztandarowego wybrano tych samych druhów, to jest: Macie- ) 
jewskiego, Opałkę, Brandta i Florkowskiego. Sąd honorowy 
tworzą druhowie: Domagała Msternicki i Wałdcwski, a na 
ławników wybrano druhów: Ciszewskiego, Pijaczyńskiego i Gó­
ralskiego. Po dokonania wyboru zarządu, który się odbył nad­
zwyczaj zgodnie, zdał druh Ludwicki przewodnictwo w ręce 
nowego, a dotychczasowego prezesi, p, Borki, który podzięko, 
wał druhowi Ludwickiemu za przeprowadzenie wy&oru zarządu, 
a członkom za pomyślny wybór, który został dokonany 
zupełnie po jego myśli i daje rękojmę do dalsze] owocnej pracy 
dla dobra towarzystwa. Na cześć nowego zarządu wniósł okrzyk 
druh Ciszewski, k*óry został trzykrotnie powtórzony. Po wyczer- 

$)»niu porządku obrajd solwował druh Prezes posiedzenie hasłem 
»Za Wolność*.

Z Rady miejskiej.
Nowem iasto. W ubiegłą piątek o godz. 7,30 wiecz. odbyło 

się w sali Ridy Miejskiej pierwsze w bież. roku zebranie Rady 
M,, które zagaił przy udziale 15 radnych przewodn. p. Bork.
Z członk, Magistratu wzięli udział pp. Ewertowski i Nowaczyk. Po 
odczytaniu porządku obrad, przewodn. zarządził tajne posiedzenie 
celem przeczytania protokołu z tajnego posiedzenia. Po przy­
wróceniu jawności obrad odczytano i przyjęto drugi protokół z osta­
tniego posiedzenia Rady M. Następnie Przewodn. dał krótki 
pogląd na działalność R. M. w r. ub. i dziękował pp. Radnym za 
owocną współpracę dla dobra miasta, stwierdzając: a) W r. ub. 
odbyło się 16 posiedzeń R. M., w tem 10 zwyczajnych, 1 nad­
zwyczajne i 5 nagłych: b) Jako nowi członkowie wstąpili pp.
Rogacki i Cembrowicz w miejsce p, Gburkowskiego i zmarłego 
śp. Duszyńskiego; c) Do ważniejszych poczynań korporacji należy 
budowa strzelnicy i rozbudowa chłodni przy rzeźni. Prace około 
tych dwóch przedsięwzięć wyszły na dobro bezrobocia; d) Stawki 
podatków komun, pozostały jak w r. 1930, wyjąwszy dodatku 
do podatku od nieruchomości, który podwyższono z 15 na 
25 proc. e) Podjęto też prace doraźne w celach zatrudnienia 
bezrobotnych; f) Przyłączenie bursy do oświetlenia elektrycznego; 
g) Wydzierżawienie restauracji w Parku miejskim; h) Skanali­
zowanie części ul. Pod Lipami; i) Zlikwidowanie szkoły wydział.

Przy pkcie 2-gim : Wybór biura, odczytał przewodn. odnośny 
ustęp z regulaminu posiedzeń R, M. i zdał przewodnictwo naj-

! starszemu wiekiem radnemu Płockiemu, który przystąpił do 
wyboru nowego przewodn. Radny Jabłoński proponował dotych­
czasowego przewodn. p. Borka, zaś radny Rogacki p. mec. 
Domagałę. P. Bork prosił, by od jego kandydatury odstąpiono 
i proponował ze swej strony również p. mec. Domagałę. 12 gło­
sami przy 16 został wybrany p. mec. Domagała, który też wybór I 
przyjął. Po objęcia przewodnictwa przez p. mec. Domagałę 
nastąpił wybór zast. przewodn, którym został p. dyr. Bork, sekr. 
p. Cieszyński i zagt, p. Jabłoński. Po wyborze składa biura 
p Przewodn. w imieniu ws£ystkich wybranych złożył członkom 
serdeczne podziękowanie za okazane zaufanie i przyrzekł, że 
jak dotąd, tak i nadal będą li tylko dla dobra miasta pracować. 
W następnym punkcie .Wybór komisji budżetowej*, wybrano 
jednogłośnie pp. Barka, Jabłońskiego i Michczyńskiego. Prócz 
tego z urzędu wszedł do tej komisji p. mec. Domagała.

Poza porządkiem obrad, p. Bork odczytał nadesłany list pod 
jego adresem z Lubawy w sprawie wspierania tamt. bezrobotnych 
przez Nowemiasto. Na tem tle wywiązała się krótka dyskusja 

| w której pp. Radni wyrażali s*e ubolewanie, że, mając zarazem 
wzgląd na miejscowe ciężkie położenie tut. bezrobotnych i to 
jeszcze ze względu, że Lubawa liczy przeszło 5 tys. obywateli, 
a bezrobotnych posiada 110, a Nowemiasto przeszło 4 tys. oby­
wateli, zaś bezrobotnych na 155, życzenia tego uwzględnić nasze 
miasto nie jest w stanie. Następnie radny p. Jentkiewicz omówił 
stosunki w tut. Elektrowni, a przeuewszystkiem nadmierne po­
bieranie płacy za wykonanie prac przez monterów elektrowni 
miejskiej. W jej sprawie zabrało głos kilcu jeszcze radnych, 
którzy zarazem prosili o zniżenie płac. Radny p. Kłosowski 
stawił wniosek o zwrócenie się z apelem do wszystkich pp. pra­
codawców, aby w pierwszym rzędzie zatrudniali bezrobotnych, 
którzy mają na utrzymaniu rodziny. Radny p Świniarski poru­
szył sprawę wydzierżawienia kiosku na targowisku miejskiem przez 
p, Gablerową. Do tego wniosku przyłączył się radny p. Michczyń- 

5 ski, który stawił zarzut Magistratowi wzgl. p. Burmistrzowi,
I w sprawie odebrania drugiego kiosku p, Wyźlicowej. Radny 
|  p, Ludwicki nadmienił, aby kioski tylko w dni targowe były otwarte 
: nie. jak dotąd, nieomal w każdy dzień. Po wyczerpaniu porządku 

obrad i wolnych wnioskach p. Przewodn, zamknął * zebranie 
o godz. 9,15.

Pocieszające wieści.
No we m iasto. Donosiliśmy ostatnio o delegacji, która

j z inicjatywy p. Starosty w tych dniach była w Toruniu w spra- 
| wie rozbudowy gmachu miejscowego gimnazjum oraz w sprawie 
| koedukacji. — Przywiezione stamtąd wiadomości są pełne otuchy 
| dla przyszłości naszego zakładu, a zwłaszcza jest nadzieja, że 
| już od nowego półrocza szkolnego, a więc w krótkim cz*sie,
| będzie dana możność przyjęcia do zakładu do III. i IV. klasy 
| tych dziewcząt, które są bądź to w Brodnicy w gimnazjum żeń- 
I skim bądź do czwartej przyjęte być nie mogły, a tylko do III 
\ klasy na podstawie swych wiadomości. Chodzi tu o około 15 

uczennic.

Cz j t b f  zapomniał, że m ieszka w  Polsce?
N ow em iasto. Choć już 12 lat minęło od odzyskania Oj- 

czyznyj niektórym Niemcom jeszcze zawsze się zdaje, że miesz 
kają w Niemczech i mogą nadal z polską ludnością obchodzić 
się jak dawniej. Wypadki takie zdarzają się bardzo często. Nie- 

I raz podnoszą swe brutalne bismarkowgkie głosy i obrzucają na­
dal obywateli polskich różnemi obelgami. Tak n. prz. w na- 
szera mieście w ul. Tylickiej 5, Niemiec Walter Klinger 
(pełnomocnik budynku p. Perskiego z Mroczenka), w którym 
jest .panem*, od czasu do czasu rznea na swych współloksto- 
rów Polaków steki obelg, a ostatnio w piątek wiecz. zaczął tak 
głośno wyzywać, od „Verfluchte Polnische Bande* i Verfluchte 
Polacken*, że nawet 2 obywateli, przechodzących, ze zgrozą 
przysłuchiwało się tyra wyrizora (dziw tylko, że ci przechodnie 
nie reagowali na to, przyo, zecera). Nie dosyć na tem, „nie- 
miaszek* wyrażał się podabtiemi słowami do chorej żony miesz- 
kającego tim p. L. Czyżby naprawdę ów „niemiaszek* zapo­
mniał, że mieszka w Polsce? A jeżeli tak, to warto mu to przy­
pomnieć,

Pa 4 miesiącach woda w yrzuciła zw łoki
deo.at* Radziszewskiego.

Nowemiasto. Zwłoki topielca Alojzego Radziszewskiego, 
który 29 wrześni* ub. r. w Nowemmieście rzucił się do Drwęcy 
zostały przez wodę wyrzucone na ląd pomiędzy Hillerowem 
a Jajkowem po w. Brodnica Ciało i ubranie było bardzo znisz 
czoae i do niepoznanu zniekształcone i tylko przez znalezienie 
przy nim dokumentów rozpoznała je jego żoni. W ten spo­
sób ustalono jego autentyczność i p. Prokurator zezwolił na 
pochowanie zwłok.

K.urs obrony przeciwgazowej.
Lubaw a. W sali posiedzeń Rady M, odbywa się kurs 

obrony przeciwlotniczej 1 gazowej, urządzony wyłącznie dla 
Straży Pożarnej i Czerw. Krzyża. Kurs, poświęcony znajomości 
gazów bojowych, ratownictwu itd., mi na celu przygotowanie 
oowyższych tow, do obrony w razie wolny, instruktorem i re­
ferentem kursu jest po w. instr, L O* P. p. Matuszewski. 
Kurs potrwa 5 dni. W związku z coraz wyraźniejszemu zakusami 
wrogów na granice nasze zachodnie kurs ten jest bardzo aktu­
alny i słuszne są dążenia, by społeczeństwo nasze zaznajomić 
z gazami. * :Jg

Wykrycie sprawcy R iku kradzieży. 
Lubaw a. Donosiliśmy *w październiku o kradzieży króli­

ków z seminar jam, Przez dłuższy cu s  Policja nie mogła wpaść 
na trop sprawcy. Ta bezkarność ośmieliła go do dalszych wy­
stępów i rzeczywiście w grudniu opinja tut, została poruszona 
nową kradzieżą u p, Dąbkowskiego, gdzie sprawca podczas nie­
obecności właścicieli skradł znaczną sumę pień. Badając wszel­
kie ślidy kradzieży ze skrupulatną dokładnością, Policja onegdaj 
przystąpiła do aresztowania ich sprawcy, Stan, Ornowskiego 
z wybudowania, Ciekawe, co mogło młodzieńct skłonić do tego 
kroku, terawięcej, że rodzice posiadają więkscą posiadłość i znani 
są z uczciwoici i szlachetności, O. ma jeszcze kilm drobniej­
szych kradzieży na sumieniu. Miał on o tyle ułatwione zada­
nie, że jako uczeń ślusarski był obeznany z zamkami. Smutne 
to zaiste objawy  ̂te zboczenia młodzieży naszej w czasach po­
wojennych.

W lnic prawdy.
Jeszcze kilka słów w sprawie napaści na osobę 

ks. prof. Dembieii skiego ze s trony  
„Głosu Pogranicza".

Nowemiasto. Jak już wzmiankowaliśmy, w tych dniach 
była delegacja z Nowegomiasta w Kurttorjnm w Toruniu dla 
uzyskania aprobaty dla postanowień o zas*dniczem znaczeniu dla 
naszego gimnazjum, Jak się dowiadujemy, p. Kurator przyrzekł 
przychylnie potraktowanie przedstawionych postulatów, a jako 
jeden z motywów takiego odniesienia się w stosanku do nasze- 

~go zakładu p. Kurator podniósł fakt istnienia przy nim dobrze 
zorganizowanej Bursy Gimnazjalnej i uznał wielką uży­
teczność takiej instytucji dla zakładu. Przeświadczony o waż­
ności takiej placówki, ks. Dembieński już w pierwszych latach 
po przejęcia Pomorza myślał o stworzenia takiej Barsie, Jako 
wielce nadającą się na ten cel uważał nieruchomość, obecnie 
przez niego nabytą na licytacji, a to z tego powodu, źe, leżąc 
na ustronnem miejscu, ma obszerny dziedziniec, a pozatem 
wówczas miała przylegającą do mego kaplicę pewnej sekty 
ewangelickiej, która była na sprzedaż, a którą możnabyło prze­
kształcić na kaplicę dla uczniów Bursy resp. całego gimnazjum. 
Mimo możliwości wówczas nabycia owej kaplicy żadną miarą 
jednak mimo usilnych zabiegów ks. D. nie udało się 
wejść w posiadanie owej realności, która była własnością 
pewnej niemki. I sprawa przez to wówczas ~ upadła. Ten 
brak odpowiednich ubikacyj drogo przypłaciła po kilka 
latach utworzona u nas Bursa, która, nie mogąc znaleźć 
odpowiedniego pomieszczenia, musiała narazie zadowolić się 

\ zgoła niestosownym wynajętym lokalem, a gdy takowy w miarę 
5 rozwoju Bursy stał się wogóle nieużytecznym, kosztowało to 

zarząd Bursy dużo zabiegów i duto czasu wynalezienia wreszcie 
odpowiedniejszego pomieszczenia.

Ta zmiana mieszkania i potrzeba ponownego instalowania się 
naraziła prócz tego Bursę na znaczne koszty. Aczkolwiek obecne 
pomieszczenie jest odpowiednie z wyjątkiem pewnej odległości, to 
jednak na dalszą przyszłość posiadanie jego absolutnie pewne 
też nie jest. A choćby i tak było, możliwość zmiany
naszego gimnazjum na koedukacyjne może wyłonić w niedale­
kiej przyszłości potrzebę analogicznej instytucji dla dziewcząt. 
Aby nie być znów w razie potrzeby zaskoczonym podobnemi 
ewentualnościami jak poprzednio, a mieć w pogotowia na wszel­
ki wypadek coś odpowiedniego, z takiego wychodząc rozważania, 
ks. Dembieński, gdy się teraz madtrzyh ka temu sposobność,

S nabył ową posiadłość, o którą wówczas bezskutecznie zabiegał,
; a która, rentując się jako tafco, nie przedstawia dla nabywcy 

wielkiego ryzyka, a może przytem w razie potrzeby wielce 
przysłużyć się pożytecznej i dobrej sprawie i spełnić doniosłe 
zadanie.

To cały sekret nabycia przez ks. D. jm  licytacji owej 
nieruchomości. Woboc tego niech teraz Szan. Czytelnicy uważ­
nie sobie przeczytają poniższą bezpośrednio po licytacji w „Gło­
sie Pogranicza* zamieszczoną w związku z tem napaść na 
osobę ks. D.

„Jak nim, tak pisze rzeczone pismo, donoszą, w dnia 22 
bm. sprzeusno z licytacji publicznej dom Nadolnego, -znaj­
dujący się w No^emmieście przy ulicy Tylickiej.

Do przetargu stanęły 4 osoby, w gronie których znalazł 
się również i ks. Dembieński dachowy i faktyczny re­
daktor endeckiej »Drwęcy*, wychodzącej w Nowem 

i mieście. W  rezultacie przetargu dom zakupił za 170CUI

! ks. Dembitński«
Sam wypadek sprzedaży tego czy innego domu 

nie zasługiwałby nawet na uw*gę, gdyby nie to, że 
wykorzystującym  nędzę ludzką dla osobistych korzyści 
jest ksiądz, redaktor i współwłaściciel gazety, na ła­
mach której niejednokrotnie ubolewano o rujnujących  
licytacjach. Czy księdzu katolickiemu wypada wyko­
rzystywać nędzę ludzka i osobiście brać udział w 
takich licytacjach? Czysto nie poniewiera sukni du­
chownej? — Teraz dopiero rozumiemy, dlaczego tó 
.Drwęca* tak ubolewała n*d utratą ogłoszeń licyta­
cyjnych*.

Podając do publicznej wiadomości istotny stan rzeczy,
* przedewszystkiem motywy nebycia przez ks. D, owej posia­
dłości, s drugiej strony b-zydką napaść ze strony .Głosu Po- 

: granicz»/, sąd o takiej metodiłe walki pozostawiamy Szan, na­
szym Czytelnikom.

I Z zebrania Mę ż czyzn Kai.
Lubaw*. Przy zapełaieniu sali p.raf. ¡odbyło się ub. nie- 

a dzieli zebranie Tow. Mężczyzn Kat., Zigajenia dokonał p. dyr. 
Kijora, stwierdzając radosny objaw stawienia się tylu mężczyzn 
zachęcając do jeszcze liczniejszego udziału w zebraniach. Następ­
nie wygłosił bardzo interesujący referat o frażn. encyklikach 
ostatnich 4 Papieży, wskazują: na małe zainteresowanie się 
niemi u nas, w stosunku do innych państw, gdzie się je maso­
wo rozszerza i czyta. Zebrani ze skupieniem wysłuchali cen­
nych wywodów prelegenta, nagradzając go hucznemi oklaskami. 
Następnie zabrał głos ks. prałat Kasyna, omawiając szerzej 
encyklikę Picsa XI, poświęconą jubileuszowi 401ecia Encykliki 
panieża Leona, w kwestji robo tniczej „Rerum Novarum*. Pieśnią 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy* zakończono zebranie. -

I Lubawa ma swego „mirjost&rfca*,
L u b iw a . O l niejakiego czasu i w naszem mieście, na wzór 

nowomiejskiego „proroka* Świniarskiego, daje o sobie znak życia 
też taki „apostoł* bapty?tów czy adwentystów, niejaki Felsch, 
trudniący się rozdawaniem różnych bibuł. Czyni to za amery­
kańskie dolary i prowadzi korespondencję z zagranicznemi 
grupkami, jak n. p. w Niemczech.

Wrstęa sceafczay 8. M. F.

I T u szew o. W niedzielę, dnia 31 bm. o godz. 6,30 no poł„ 
Stów. Młodzieży Polskiej Męskiej w Tuszewie urządza przed­
stawienie araatoiskie pt. „Wesele Zosi* i „Lokatorzy*. Po przed­
stawieniu odbędzie się zabawa taneczna. Czysty zysk przezna­
cza się na cele Towarzystwa, Prosimy Szan. Obywatelstwo 

j o łaskawe poparcie tej imprezy przez gremjalny udział.
S Zarząd & M. P.

„Niewinny® pmer*
Lidzbark. Swego czasu donosiliśmy o słynnej kradzieży 

i rowerów w Niem. Ihwie, skąd tut. złodzieje przenosili je do 
I * oIski (dzisiaj już odsiadujący więzienie), a o*serem, który 

skradzione rowery odbierał, miał być J. Esmana z Lidzbarka. 
E. przesiedział wówczas w areszcie śledczym pewien czas, a z po­
wodu niedostatecznych dowodów został zwolniony. Obecnie w 
toku ponownie przeprowadzonych dochodzeń w sonwie kradzieży 
w Bursie gimn, w Nowemmieście, której dokonał Wiktor Dreszler z 
Nowegomiasta, znów ustalono, że i tym razem pas, był Esmann 

| z Lidzbarka, u którego znaleziono skradzione ubranie ucznia 
 ̂ gimn. Robiczewskiego. Pomimo, źe ubranie to było już prze­

robione, R. jednak poznał swoją własność i E, destał się po- 
j równie za „kratki*. Ponadto ustalono, źe E, ma bogatą prze­

szłość za sobą, bo wyszło nt jaw, że miał jeszcze wspólników 
m, in. swego szwagra Józefa Adamkiewicza w Świdrach, pow! 
warszawski, u którego zostawił 14 zegarków, płaszcz męski letni 
i kurtkę skórzaną. Wyżej wymienione rzeczy, prócz 10 zegar­
ków, Ad. złożył na tamt. posterunku P. P. a resztę sprzedał 
nieznajomym osobnikom w Warszawie. Dwa zegarki rozpoznał 
p, Dąbrowski Fr. z Lidzbarka jiko swoją własność, które zostały 
mu skradzione w nocy 11. 11, ub. r., zaś 2 zegarki damskie 
oraz wspomniany płaszcz i kartka znajdują się na policji w No­
wemmieście. Osoby poszkodowane mogą się zgłoifć celem 
rozpoznania.



Sytuacja Da blasku zaostrza się.
S tra jk  w  kopalniach w  Pszczynie. — Gotowość 

do dalszych pertraktacji- 
Sosnowiec, 25. 1. W poniedziałek rano w siedzi­

bie rady zjazdów przemysłowców w Sosnowca odbyły 
się dalsze pertraktacje przedstawicieli związków górni­
czych z przemysłowe*mi.

Rokowania rozpoczęły się od rozmów z przedsta­
wicielami Centralnego Związka Górników, najsilniejszą 
organizacją górniczą w Zagłębia.¡PPi

Przemysłowcy c świadczyli delegatom Związka, że 
podtrzymają w całej rozciągłości wysunięte warncki, 
t. j. domagają się obniżenia płac o 21 proc. oraz znie- ; 
sienią urlopów.

W odpowiedzi sekretarz Zwiątłu, p. Bielnik, j 
oświadczył, że o żadnej zniżce płac nie może być i 
mowy i stwierdził, że rzesze robotnicze są rozgoryczo* 
ne i gotowe na wszystko. j

Pszczyna, 25. 1. W związka z bezskutecznem żą­
daniem załóg kopalnianych o ccfnięcie bezprawnych 
obwieszczeń o obniżkach zarobków robotniczych, na 
kopalniach Brada I, Brada II i Aleksander I w Łaziskach 
Górnych i Średnich odbyły się dziś rsno w cechow­
niach zebrania załogowe, na których uchwalono przy­
stąpić niezwłocznie do strajku protestacyjnego,

O gedr. 7 rano zmiany nocna i dzienna porzu­
ciły pracę. Po zebraniu, na którem dc konano wybo­
rów delegatów na kongres w Katowicach, górnicy 
rozeszli się do domów.

Przedstawiciele Z. Z. są gotowi do dalszych per* 
iraktacyj z pracodawcami, które zostaną wznowione 
w najbliższą środę w Warszawie. ____

O fe n z y w a  n a  C h a rb in .
Wojska jap tńsk ie  b tm barćn ją  miasto.*

Warszawa. Według doniesień sowieckich z Peki­
nu ofensywa wojak japońskich na Chaibrn znajduje się 
w pełnym toku. Eskadra lotnicza wejsk japońskich 
zrzcciła szereg bomb na Charbin. Generał japoński, 

dowodzący ofensywą, oświadczył, iż będzie domagał 
się ewakuacji Cbarbina przez wojska chińskie.

Japończ}cy w Charbinie.
Sowieckie urzędy opuściły miasto.

Lodndyn, 27. 1. Miasto Charbin wraz z oized- 
mieściami znajduje się pod włsdzą japońską. W sto­
sunkach nastąpił całkowity przewrót. Wszyscy uizę- 
dnicy chińscy otrzymali dymisje.

Obecnie władze japońskie są zajęte tworzeniem 
rządu prowincjonalnego. Prerojerem został mianowany 
sojusznik Japooji, generał ch ński Si-Sje, gubernatorem 
miasta — gen. Ju. Na miejsce dymisjonowinych 
nrzędników będą powołani nowi, którzy podpiszą nle- 
głość wobec władz japońskich.

Zatonięcie angielskiej lodzi podwodnej „M 2“.
Londyn, 27. 1. Podczas wczorajszych ćwiczeń 

marynarki angielikiej w kanale La Manche, łódź pod

wodna ,M 2*, zagłębiwszy się o g. 10 rano, nie po­
wróciła na powierzchnię do zmroku. Poszukiwania na 
miejscu katastrofy trwały przez całą noc. Udało się 
poławiaczom min ustalić położenie łodzi. Katastrofa 
nastąpiła opodal Bill of Portland.

Jak komunikują nurkowie, łódź znajduje się na 
głębokości 30 metrów i spoczywa na piasku. Ta 
ostatnia okoliczność w dużej mierze ułatwi akcję ra­
tunkową. Jednakże ze względu na głębokość, nurko­
wie będą musieli pracować z przerwami.

W łodzi znajduje się 6 oficerów, 48 szeregowców 
marynarki, jeden sierżant lotnik.

Admiralicja angielska wystała na miejsce katastro­
fy flotylę, składającą się z 30 poławiaczy min. Prace 
odbywają się w gorączkowem tempie. Według ostat­
nich wiadomości nurkom udało się nawiązać łączność 
z załogą zatopionej łodzi. Jest nadzieja, że w ciągu 
dwu dni uda się wydobyć łódź na powierzchnię mo­
rza. Dobra pogoda sprzyja pracy nurków.

Ruch towarxyfttws
Lubaw a. W*lae zebranie L. K. S. odbędzie się dnia 

31. l.ib . o gedz. 17-lej wieczoiem w lokalu p. Dakcwskiego, na 
któie sympatyków klubu zaprasza Zarząd.

Grodziczno. Walne zebranie Kółka Roln. w Grodzicznie 
odbędzie się w dniu 2 lutego 1932 po głównem nabożeństwie 
w lokalu p, Wilmańskiego,

Na zebranie przybędzie prelegent z Torunia, wobec tego 
upfasza się o udział wszystkich członków i rolników niezrzeszo- 
nych. Zarząd.

Zw iązek Oficerów rez. Nowcmiaste*
No w cm last o. W dniu 4 lutego ib. o gedz. 17-ej w lokalu 

p. Rogowskiego w Nowtmmieście odbędzie się Walne Zebranie 
Związku Oficerów rez. pcw. lubawskiego, na które wszysćy 
członkowie przybić są obowiązani.

Edm. Szczepański, por. rez. 
sekretarz

N o w miasto. Baczność Sokoli! Walne zebranie Tow, 
Gimn. .Sokół* w Noweitmieście n. Drw. odbędzie się w sobotę 
dnia 6 lutego ib. o gedz. 7.30 wieczorem w lokalu druha Jan­
kowskiego z następującym porządkiem obiad:

Sprawozdanie i ukcmpletowanie zarządu w myśl § 23 sta­
tutu oraz wybór potrzebnych Komisy] i delegatów. Uchwalenie 
budżetu na rok 1932. Szczegółowy porządek obrad wywieszony 
jest w lokalu zebrań.

W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby członków, upraw­
nionych do głosowania, Walne Ztbunie odbędzie się 15 minut 
późnie] bez względu ra obecią liafcę członków.

Członkowie, zalegający ze składkami dłużej niż 3 miesiące, 
tracą prawo uczestniczenia z prawem głosu decydującego w Wal­
ne m Zebraniu w myśl § 14 statutu.

Wobec tego należy zalegające składki zapłacić u druha 
skarbnika St. Pińskiego najdalej przed otwarciem Walnego 
Zebrania. Czołem ! Zarząd 1t

( - )  Fr. Barański, prezes ( - )  L Rzymski, sekr.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania oficjalne z dnia 27. 1.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zyto nowe 23 50—
Pszenica 24 00—
Jęczmień browarowy
Owies 20.00—20.50
Mąka żytnia 34-50—35..50
Mąka pszenna 65 proc. 34.75—36,75
Otręby żytnie 15.25—15.75
Otręby pszenne 14.C0—15.10

K Ą C I K  R A D J O W Y ,
Audycje Polskiego Rad Ja w  W arsm w ie.
Sobota, 30. bm . 11.45 Przegląd Prasy Polskiej 12.10 Po­

ranek szkolny ze Lwowa. 12.45 iły ty g r . 13.40 Pogad. roln,. 
»Błędy w ważniejszych okopowych*. 13.55 Muzyka gr. 14,06 
Pogad, roln. , 0  uprawie soji, słonecznika i maku* (tr. ze Lwowa.}; 
14.15 Muzyka gr. 14.20 Pogad. roln. »Błędy w uprawie zbóż 
jarych*. 14.50 Płyty gr. 15.25 Przegląd wydawnictw perj. 15,50 
Płyty gr. 16.20 Radjokronika. 16.40 Płyty gr, 17.10 „Rewolucja 
dawniej a dziś* (tr. z Wilna). 17.35 Kącik młodych talentów 
muzycz. 18.C5 Program dla dzieci: Słuchowisko „Powieść o Ro­
landzie*. 18.30 Piosenki w wyk, chóru dziecięcego. 19,15 Sarzyn- 
ka roln. 19.30 Wiadomości sportowe. 9.35 Płyty gr. 19 45 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20 00 „Na widnckięgu*. 20,15 
Koncert muzyki lekkiej, wyk. ork. P. R, 2 .55 Feljeton pt. »Męki 
TanUla*. 22.10 Utwory Chopina. 22.50 Muzyka taneczna.

N adzielą , 31. bm. 10.15 Transmisja nabożeństwa z Wilna. 
11.35 Od,*z\ t misyjny p. t. „Polska misja w Chinach*. 12.15 
Poranek symfon, z Filh*rm. Warsz. 14X0 „Słuchowisko prawni­
cze* 14.25 Pieśni Ludowe, 14 40 „W jaki sposób prowadzić 
gospodarkę beznakładewo?* 15.15 Audycja żołnierska. 15.55 
Program dla młodzieży: *) »Co się dzieje na śwlecie*, b) Felje- 
ton p. t. „Polskim samolotem ponad Czarnym Lądem*. 16 20 
Płyty gr. 16.40 „Wdka z termometrem*. 16 55 Płyty gr, 17.15 
„Ruch ludności w Europie* (tr. z Krakowa). 17.30 „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne*. 17 45 Koncert popoł. wyk. repr. Ork, 
Pol. Państw- 19.25 Płyty gr. 19.45 Słuchowisko p. t „Bajka* 
p*g Kurta Goetzi (tr. z Krakowi) 20.15 Koncert ork, P. R. 
2155 Kwadrans literacki: John Galsworthy: „Bsbie lato ostatnie­
go Fosytha", frag. z powieści. 22.10 Recital fortep. Arrau‘a, 
22.45 Wiadomości sportowe. 23C0 Muzyka taneczna z restauracji! 
„Polonja-Pslsce*.

Poniedziałek , 1. XL U 45 Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
Muzyka z płyt gram. 13.40 Organizacja gospodarstwa kobiecego 
w dobie obecnej*. 1355 Muzyka gr. 14.« 0 Dlaczego gospodynie 
wiejskie powinny b$ć zorganizowane?* 14.15 Muzyka gr. 14.20 
„O żywieniu inwentarza była już mowa — pomówmy o odży­
wianiu ludzi*. 14.50 Płyty gram. 15.25 Odczyt z cyklu dla na­
uczycieli; „Układ sieci komunikacyjnej w Polsce*. 5.45 Giełda 
pieniężna oraz kom. dla żeglugi i rybaków. 15 50 Płyty gram. 
16,20 Lekcja języka francuskiego (kurs ełem.). 16.4C Płyty gram., 
17 10 „Świat małych planet* 17.35 Muzyka z kswiarni „Gastro­
nomia* 19.15 Bieżące wiadomości roi. 19.30 Wiadomości spor­
towe. 19.35 Płyty gram. 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 
Słowo występne do opery ^Napój miłosny*. 20.115 Opera ze stu- 
dja „Napój miłosny* G. DonizettPegc. 22.15 Feljeton p. t. „W 
goi owalni hiszpańskiej senjory 22.30 Dodatek do Prssowegc 
Dziennika Radj. 22.40 Muzyka taneczna z dancingu „Adria*.

Uimęd®we U praw ozdanie ta rg o w e j E om isjl 
w Poznaniu*
z dnia 26. 1. 1392 r.

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 . . .  ..........................
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i j a łó w k i .............................................. * •
miernie odżywione jałówki . « • •
Cielęta ki. I.........................................................w kL U* • • • • •

,  ki. III. . • • • •
Świnie kL I.

,  kl. II. . • •
„ kl. m . .

Owce kl. I.
kL I I . ..................................................

6 2 -  68

54— 66 
30— 40 
64— 70 
5 8 -  62 
5u— 54 
84— 86 
8 0 -  82 
7 6 -  78 
5 0 -  58 
00— 44

£« adpowiadzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieśeio*
2a ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W raai® wypadków, spowodowanych* siłą wyższą, przeszkód w 
sakladslfii strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeniu 
l i i B i ,  e ah**sa«i nie mają prawa domagania sie niedostaresonyeh 
aiey*te odszkodowania.

W czwartek, dnia ll-g o  lutego 1932 r. o gedz. 14 odbędzie się

przedzierżawienie 
polowania w J e g lj i

w lokalu p. Karbowskiego. . , , .
. Prztwodnic2ąey Spółki Łowieckiej.

Ksląłeuka Osztząhncśttowa nr 30263,
wystawiona na Gminę Tereszewo, Z A G I N Ę Ł A ,  
O ile się ze zgulą nikt nie zgłosi w pizeciągu 6 tygodni, na ten 
czas unieważnia się odnośną książeczkę.

Nowemiasto, dnia 29. I. 1932.
Komunalna K m  Oszcządncścl pcw. lubawskiego 

w Nowemmieście n. Drwęcą.
Spółka Widna dla poprawy biegu Drwęcy 

sprzeda na dogodnych warurkich spłaty
ispelile l i t y  mi it r  Diesla

na kołach, pędzony ropą, systemu „Ursus“ o sile 8 PS. 
Zgłoszenia przyjmuje bud. pô w. SUCHOCKI, Nowemiasto n. Drw.

Z powodu śmierci syna
sprzedam

moje budynki z całem urządze­
niem stolarskiem oraz resztę

Poszukuję na I hipotekę
5000  zł

gospodarstwo rolne 80 mórg. 
Zgłosz. filja „Drwęcy“ Lubawa

Ninieiszem pedaie do łaskawej wiadc mości W. PP., 
iż Z DNIEM 15 STYCZNIA RB. OBJĄŁEM KIE­
ROWNICTWO RESTAURACJI p. Szarmachera przy 
ul. Stare Miasto 7, po gruntownym remoncie i reor­
ganizacji prowadzić takową będę pod nazwa «BAR a la 
HAWBŁKAtt, otwarcie kióitgo nastapi DNIA 30-GO 
STYCZNIA o godz. 5 po południu. Uprzejmie prosząc 
o łaskawe peparcie, mam nadzieję, iż najwybredniejsze 
wymagania W. Klienteli ped względem sztnki gastrono- 
miczno-kulinarnej zadowolnię. Kuchnia czynna od 
godziny 8-mej rano do 23 w nocy. Ceny niskie. Porcja 
z maszyny do wyboru 60 groszy. Obiady z 2-ch dań 
80 groszy, z 3-ch dań 0 zł, z 4-ch dań 1.50 zł. Dnia 
30 i 31 styernia (w sobotę i niedzieli) fulu po warszaw­
ska. Noga wieprzowa z kapustą. Kiełbasa po polsku. 
Bufet angielski obficie zaopatrzony. Na trunki i inne na­
poje ceny konkurencyjne. Obsługa szybka i rzetelna.

Ł Poleca się łaskawym względom W. PP.

‘  Kierownik J. K A S Z Y Ń S K I  Lidzbark.
mwmmmmmmam

Szanownej Publiczności LUBAW Y i okolicy mam 
zaszczyt donieść, że

otworzyłem w Lubawie przy ul Zamkowej nr. 1
(w domu p. Duchny)

SKŁAD PAPIERU i GALANTERII
Upraszam uprzejmie u łaskawe poparcie mego przedsię- 
biorstwa.

Z uszanowaniem

J ó z e f  P i o t r o w i c z .

Polecam się do
prania

w demu, jak również poza de­
mem. Ceny niskie.

GOLDIANOWA,
Nowemiasto, Mickiewicza 7.

T a p e t y
w wielkim wyborze | 
-------p o lec a ---------1

Księgarnia „Drwęca ,,!

Baczność!
OBRĄCZKI ŚLUBNE już od
6 zł para poleca

,5AN CISZEW SKI, 
NOWEMIASTO, Ryaek.

Ucznia
P 0 .z ,k „ i.. k i s z e l e w s k i

mistrz kowalski, Nowemiasto.

K uauie
ZŁOTO i płacę najwyższe ceny 

JAN CISZEW SKI 
NOWEMIASTO, Rynek,

mebli.
JAN W IERZBOW SKI,
Nowemiasto, Środkował. UCZEl

z lepszem wykształceniem, syn 
porządnych rodziców może się 

zaraz zgłosić.

Wł. Czajkowski,
skład żelaza

L u b a w a - P o m o r z e .

Zgubiłem
k s ią ż e c ik ę

wojskową, którą unieważniam. 
BERNARD KOSZYKOW SKI 

KAZANICE.

M AJĄTEK W ASIO ŁY
sprzedaje

d rzew o  o p a łow e
metry, gromady długie (drągi 
użytkowe), gromady opałowe.

Poszukuję
m ieszkan ie

3—4 pokojowe od zaraz.
Komornik sądowy 

WIZIMIRSKI, Nowemiasto. 
Oferty do eksp. »Drwęcy“ pod

\tmm rnr*„100*ł ,—

2  pokoje
do wynajęcia z utrzymaniem lub 
bez. KORDUSIAKO W A, 

Nowemiasto, ul. Pod Lipami.

Sprzedam
d o m jś g y

i 2 morgi ogrodu. P® ***
KITOW SKI, 

Pacółtowo, p. Nowemiasto.
mli' _ jiilillWii!1"' .,.**11 r X. -

To w. Pań Miłosierdzi«) św. Wincen­
tego o P a u lo  w N o w e m  mieńcie

urządza w święto Matki Boskiej dnia 2-go lutego 1932 r. 
NA SALI HOTELU POLSKIEGO.

B A Z A R
połączony z urozmaiconym programem.

K o n c e r t .  Orkiestra wojskowa 
Przedstawienie amatorski« p.t. i 

,W STARYM PIECU OG>EŃ PALI“
komedja w 1 akcie przez Wołodyjowskiego.
Loterja fantowa. Kosz szczęścia

POCZĄTEK KONCERTU O GODZ. 6-tej PO POŁ. 
Bufet we własnym zarządzie.
Wstęp na salę wolne datki. 

Dobroczynności nie stawia się granic. 
CZYSTY ZYSK PRZEZNACZA SIĘ NA CELE 

DOBROCZYNNE.
O liczny udział prosi ZARZĄD.

Nielbark
We wtorek, dnia 2 lutego rb*~ 
odbędzie się na sali p. Grosz­

ków skiego

z a b a w a  ta n e c z n a .
Początek o godz. 6 wieczorem^ 
na którą uprzejmie zaprasza

Gospodarz»

Kółko Bo n. Ssiniarc
We wtorek, dnia 2 2. rb. o godz. 
6 po poł. odbędzie się na sali 

p. Czaplińskiego
przedstawienie teatralne

połączone z ZABAW Ą TANĘ« 
CZNĄ, na którą uprzejmie za­
prasza ZARZĄD.

9»'

Wszelkie
DRUKI

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca*1
w £iowe»mieście

To«. Powst i Wojaków 
w iamielmku

urządza na sali p. Leliwy w 
dniu 2. II. rb. o godz. l8-te|
przedstawienie amatorskie
p .t . 1. „BANKRUCTWO S AR- 
TACZA® komedja opera w 1 akcie 
2. ŻYD w BECZCE“ komedja w 
1 akcie 3. „KAJCIO“ komedja 
w 1 akcie. Po przedstawieniu 
odbędzie się ZABAW A TA­
NECZNA. Sala ogrzana

O liczny udział prosi
ZARZĄD.

r o n ilu t  L A R Z E
poleca

Księgarnia »Drwęca*.



Rabini 'przeciwko odpoczynkowi 
niedzielnemu. 1 1 j f

'■̂.zż&55xSSm
W Warszawie ostatnio odbył się zjazd rabinów z 

całej Polski, na który przybyli również „cudotwórcy* 
z Góry Kalwarji, Bełza i t. d. Zjazd, jak podaje ży­
dowskie „Nowe Słowo’, obfitował w niesłychane 
awantury, a na posiedzenia *doszło nawet de bójki. 
Jednym z głównych tematów oorad była ustawa o 
czasie pracy i o odpoczynku świątecznym. Przeciwko 
tej ustawie rabini skierowali cały swój atak. W końcu 
zjazdu uchwalono rezolucję następującej treści:

— „Zjazd wypowiada się ostro (!) przeciwko 
ustawie o przymusowym odpoczynku niedzielnym, 
będącym zamachem (!) na religję żydowską i na 
podstawę życia gospodarczego żydów... Rząd nie 
zadość uczynił dotychczas, słusznemu postulatowi 
ludnośd żydowskiej, domagającej się zniesienia usta­
wy, która jest w sprzeczności z konstytucją (!), gwa­
rantującą wolność religijną i wzywa do nowelizacji 
przepisów* — i t. d.

Ustawa o odpoczynku niedzielnym, z przepisami 
o wiele surowszemi, aniżeli polska, obowiązuje w sze­
regu państw europejskich, jak np. w AngSji, w Niem­
czech, w państwach skandynawskich i t d. Czyż 
żydzi np. angielscy ośmieliliby się twierdzić, że usta­
wa ta jest „zamachem na religję żydowską’ albo, że 
„jest w sprzeczności z konstytucją” ? Na pewno nie, 
bo się liczą z ustawodawstwem państwowem i wie­
dzą, ż9 n.e wolno jest używać argumentacji, niezgo­
dnej z prawdą. Czyż ustawa o odpoczynku niedziel­
nym albo konstytucja zabraniają żydom święcić 
sobotę ?

Jak widać z powyższego, żydzi w Polsce coraz 
zuchwałej sobie postępują.

P rzy  odjeżdzle cadyka-cudotw órcy z W arszaw y 
do Palestyny do utrzym ania porządku wśród

niesfornych żydów zmobilizowano 120 
policjantów. W toku zduszono kilkanaście 

osób, w tern jedną na śmierć.
Warszawa. W poniedziałek wieczorem wyjechał 

do Palestyny rabin Alter, cadyk-cudotwórca z Gór 
Kalwarji. Na dworca żegnało go 6—7 tys. Żydów. 
Służba kolejowa i policja nie zdołały opanować sytu­
acji, tak iż ściągnięto 120 policjantów rezerwy. Rabin 
odjechał osobnym wagonem.

W ściiku kilkanaście osób zduszono. Zajęło się 
niemi pogotowie ratunkowe. Jedna osoba zmarła.

„Kulturkampf“ sanacyjny.
Usuwanie ze szkól chrześcijańskiego pozdrowienia 

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus*.
„Polonia“ donosi z Krakowa:
Olbrzymie oburzenie i poruszenie we wszystkich 

kołach nauczycielskich Krakowa wywołały ostatnie 
zarządzenia inspektora szkolnego dra Cichockiego. 
Zarządzenia te nakazują nauczycielstwu:

1. usunięcie ze szkół chrześcijańskiego pozdro­
wienia „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“,

2. usunięcie ze sal szkolnych wszystkich obrazów 
i wizerunków Świętych Pańskich oraz

3. wprowadzają zakaz pozostawiania na ścianach 
sal szkolnych, choćby tylko na krótki przeciąg czasu, 
obrazów używanych do poglądowej nauki religji.

To ostatnie zarządzenie nie dotknęło żadnych 
innych obrazów, używanych do nauki w szkołach.

Obecnie kurator okręgu szkolnego krakowskiego 
dr. Nowicki i inspektor szkolny dr. Cichocki objeż­
dżają szkoły krakowskie i kontrolują, czy zarządzenia 
te zostały wykonane.

Entuzjastyczne powitanie Paderewskiego 
w Ameryce przez Polaków.

„Polonja* podaje z Nowego Jorku następujący 
telegram:

I. J. Paderewski, najsławniejszy pianista świata 
i budowniczy odrodzonej Polaki, którego podpis wi­
dnieje pod Traktatem Wersalskim, powraca wreszcie 
do życia publicznego. Przybywszy we wtorek, dnia 
5 bm. do Nowego Jorku, mistrz Paderewski rozpoczął 
kilkumiesięczne tournee (objazd) artystyczne pa Sta­
nach Zjednoczonych, wygłaszając jednocześnie odczyty, 
które są stanowczą odpowiedzią na szalejącą ostatnio 
w Stanach Zjednoczonych propagandę niemiecką za 
odebraniem Polsce Pomorza i oddaniem go Niemcom. 
Nasi rodacy w Ameryce wszędzie witają Paderewskie­
go z niezwykłym entuzjazmem, widząc w nim przy­
szłego prezydenta demokratycznej Rzeczypospolitej 
i dając temu wyraz w prasie polsko-amerykańskiej. 
Na zebraniach naród. IJ . Paderewski witany jest stale 
i wszędzie okrzyk.: „Niech żyje prezydent Paderewski’ .

Zmniejszenie zużycia tytoniu w Polsce
przybiera coraz większe rozmiary. Według obliczeń 
Związku kapców tytoniowych dochody monopolu tyto­
niowego będą mniejsze o najmniej 150 miljonów zł. 
od przewidywanych w budżecie. Przyczyną jest zu­
bożenie ludności i fakt, że nawet w okresie, kiedy 
rząd podjął, jak oświadczał, pracę nad obniżeniem 
cen, monopol cen nie obniżył. Zmniejszyło się ró­
wnież ogromnie zużycie napojów alkoholowych.

Watykan, a obecny system w Polsce.
Warszawskie „ABC* donosi:
„Przybył do Warszawy p. Wł. Skrzyński, ambasa­

dor przy Watykanie. Przyjazd p. Skrzyńskiego pozo­
staje w łączności z incydentem odmowy 
przyjęcia legjonistów przez papieża. P. Skrzyński w 
obawie przed konsekwencjami usiłuje całą odpowie­
dzialność zwalić na inne przyczyny.

„Dzięki staraniom p. wiceministra Becka p. Skrzyń­
ski był przyjęty we środę na audjencji u p. marsz. 
Piłsudskiego. W rozmowie z dygnitarzami państwo­
wymi p. Skrzyński skarży się, że Ojciec św. byłby 
nam bardzo życzliwy, gdyby nie wpływy duchowień­
stwa polskiego, które paraliżują jego akcję w Watyka­
nie. Słowem, p. Skrzyński szczuje pułkowników prze­
ciwko klerowi polskiemu. Warto to sobie zapamiętać".

Do uwag tych dodaje krakowski „Glos Narodu* :
„Jeśli tak jest, jak „A. B. C.“ -pisze, to p. amb. 

Skrzyński ulega iluzji. Żadne „wpływy duchowieństwa* 
nie zdołałyby zepsuć Polsce opinji w Watykanie, 
gdyby nie było takich faktów, jak Brześć, pacyfikacja 
Małopolski wschodniej, co — jak donosiła „Reichs- 
post* — skłoniło Ojca św. jesienią ab. r. do bardzo 
energicznej interwencji wobec p. Skrzyńskiego i na 
dokładkę skandaliczna książka p. Kostka Biernackiego*.

Następca tronu Etjopji na audjencji n Ojca św.
Dnia 19 bm. Ojciec św. przyjął na audjeacji na­

stępcę tronu Etjopji wraz z kilkoma członkami rodzi­
ny cesarskiej oraz liczną świtą, wśród której był ró­
wnież minister handlu tego państwa. Następca tronu 
wręczył Ojcu św. bogato ozdobione pismo cesarza 
Etjopji na pergaminie. Papież, zaznajomiwszy się 
szczegółowo z tym niezwykle oryginalnym dokumen­
tem, napisanym w języku etjopskim, wygłosił dłuższe 
przemówienie, zapewniając dostojnego przedstawiciela 
cesarstwa afrykańskiego o szczerych uczuciach, jakie 
żywi dl* Abisynji i przypominając, że Kolegjum Etjop- 
skie otrzymało na terenie Miasta Watykańskiego pięk­
ny gmach, w którym młodzieńcy tego krają kształceni 
są w miłości dla swej ojczyzny i cesarza.

M etal zapalił się od wody.
Oslo. W miejscowości Vatheim (Norwegja) spło­

nęła fabryka chemiczni.
Pożar powstał wskutek powodzi. Woda przedo­

stawszy się do magazynów z metalicznym sodem, 
wywołała samazapłonienie i wybuch wodoru. Wyle­
ciał w powietrze budynek fabryczny, naatępaie dwa 
magazyny. Serja wybuchów trwała przeszło godzinę. 
Spłonęły prócz tego wielkie składy drzewa. Straty 
przekraczają miljon koron.



Decyzje Wys. Komisarza Ligi 
Narodów w sporze kolclowym 

polsko-gdińsklm.
S p r a n a  nadzoru przypada w yłącznie Polsce.

Gdańsk. Przed kilku dnismi zostały gene 
ralnemn komisarzowi Rzeczypospolitej w Gdańska 
doręczone trzy decyzje Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w sprawach spornych, dotyczących kolei 
polsko-gdańskich. Wytyczne tej decyzji są nastę­
pujące:

W pierwszej sprawie spornej, która miała być 
kwestją, czy władzą nadzorczą gdańskich kolei jest 
rząd polski, czy też senat gdański, przyznał Wysoki 
Komisarz w całej pełni słuszne ić tezie polskiej, że 
sprawa ntdzoru nad temi kolejami przypada wy­
łącznie Polsce.

W sprawie drugiej, mianowicie w sprawie wy­
odrębnienia zarządu kolei dyrekcji gdańskiej w insty­
tucję, któraby miała za żądanie administrowanie 
wyłącznie kolejami, połcźonemi na terenie W. Miasta, 
stanął Wysoki Komisarz na stanowisko, że powinna 
być taka instytucja stworzona, że jednak rząd polski 
ma zupełnie wełną rękę przy jej organizacji. Ta 
kwerlja sporna powstała wskutek dążenia senatu do 
usunięcia z Gdańska polskiej dyrekcji kolei.

Trzecia kwestja dotyczyła sporów polityki perso­
nalnej w dyrekcji kolei, przyczem chodziło o zabez­
pieczenie praw urzędników gdańskich niemieckich 
w polskiej dyrekcji kolei.

Wysoki Komisarz stanął ca stanowisku, że dy­
rekcja kolei nie może przenosić tych urzędników 
poza granice Wolnego Miists (z wyjątkiem wypadków 
dytcyplinarnych i to tylko wtedy, o ile odpowiednie 
stanowiska na terenie Wolnego Miasta nie są wolne). 
Ponadto przyznaje Wysoki Komisirz Ligi Narodów 
delegatewi gdańskiemu przy polskiej dyrekcji kolei 
prawo informowania się u zarządu dyrekcji co do 
polityki personalnej, nie przyznaje jednak prawa 
kontroli tejże polityki.
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Kelnerzy usypiali gości i okradali ich.
Amsterdam. Policja aresztowała dwuch kelnerów 

którzy do napojów podawanych gościom wsypywali 
proszki nasenne, poczem rabowlli ich. Kelnerzy ci 
obrabowali w ten sposób okcło 20 osób. Niezwy­
kłych złodziei wykryli dwa Anglicy, którzy przebu­
dzili się w chwili okradania ich przez Kelnerów.

Skonfiskowany organ Akcji Katolickiej 
w Krakowie.

Rząd nie prący do w alki z Kościołem powinien 
powołać do porządku żyw ioły przeciwkatolickie.

Ostatni numer .Dzwonu Niedzielnego”, organu 
.Akcji Katolickiej’ archidiec. krakowskiej, został skon- i 
tiskowany za artykuł wstępny. Redakcja wydała po j 
konfiskacie mkład drugi .Dzwonu” z białe mi okien- j 
kami.

Autor przypomina kampanję pewnych czynników jj 
obozu rządowego przeciw katolikom i stwierdza:

.Rząd, który rzekomo walki z Kościołem nie pra- j 
gnie, ani palcem nie ruszy, by tę gorliwość akitolicką ; 
uśmierzyć“.

I następnie stanowczo oświadcza, że .warto” o
tem pisać.

.bo rząd nie prący do prześladowania Kościoła, 
jednem pociągnięciem pióra, winien przywołać do po 
rządku te czynniki".

Przypomniawszy zaś znane atski p. Kostka-Bier- ■ 
nackiego ns Kościół autor zapytuje:

„Czy tak wolno pisić bezkarnie wyższemu urzę­
dnikowi państwowemu ? A któż on ten Katon, który 
w legjonach misi mało zaszczytny przydomek .wie- i 
szatieia” ?... Katolicy i ich duchowieństwo nie pragną 
walki z Rządem w swej Ojczyźnie, bo są tysiąc razy 
lepszymi obywatelami od wszystkich tych, którzy nie­
poczytalnymi wybrykami plamią honer naredu przed 
całym światem."

B. ł ro n p r in z  — kandydatem na 
prezydenta Niemiec.

Londyńska .Daily Maił” podaje sensacyjne rewe­
lacje o propozycji kół republikańskich w Niemczech, 
aby na kandydat« w nadchodzących wyborach na pre­
zydenta Rzeszy wysunąć b. kronprinca. Propaganda ! 
w tej m erze prowadzona ma być przez wybitnego ; 
działacza demokratycznego. Argumentem wysunięcia 
tej kandydatury przez republikanów jest obliczenie, iż 
baidzo wiele głosów z obozu skrajnie nacjonalistyczne­
go głtsowałoby za krenprinzem, przez co obóz nacjo­
nalistyczny byłby osłabiony w głosowaniu ca własne­
go kandydata.

Zgon wynalazcy torpedy.
W Londynie zrosił w 79 tym roku życia sławny 

wynalazca t. zw. Brennan torpedy, Louis Brcnnan. 
Był cn z pochodzenia Iilsndezyktcm, młode ść zaś 
swoją spędził w Australji. Wkiótce po powrocie do 
Anglji dokonał swego epokowego wynalazku, za któ­
ry otrzymał od rządu angielskiego 110.000 ft. szt.

Wybuch wulkanów na Guatemali zniszczył trzy 
miasta i kilka wsi.

Sześćdziesiąt wstrząsów w ziemi.
Z San Snlvadoru donoszą, że wybuch wulkanów 

Fuego i Acatenanego zniszczył na Guatemali miasta 
Antigua, Santa Lucia i Coizumalbuipa oraz kilka wai. 
Wybuchowi wulkanów towarzyszyło silne trzęsienie 
ziemi.

W piątek odczuto 60 wstrząsów ziemi. W mieście 
Guatemali, jak również i na granicy między Guate- 
malą i San Salvaderem, niebo jest zasłonięte chmura­
mi popiołu.

Smutny los Czićzerina.
B. komisarz sowieckich spraw zagranicznych 

Jerzy Wasylewicz Cziczerin został onegdaj znaleziony 
na ulicy w Moskwie w stanie tkrajnie nietrzeźwym 
i przedstawiał widok godny pożałowania. Od dłuższego 
czasu przebywał on w towarzystwie mętów społe­
cznych, jsko pijak i włóczęga, gdyż popadł w nie­
łaskę u Stelma i mc siał usunąć się z życia polity­
cznego. Obecnie został przewieziony do przytułku 
dla bezdomnych. Wiadomość ta obudziła w całym 
świecie, a w szczególności w kołach dyplomatycznych, 
wśród których Czicrerin był debrze zapisany dzięki 
swemu miłemu obejściu i zsletcm charakteru, pra­
wdziwe współczucie.

Powodzenie katolickiego filmu w  Japonji.
W japoński« m tnie ście Fukuoka, l czącem 200000 

mieszkańców i będącem siedziba kaiol ckiego biskup­
stwa, pedjęto wyświetlanie katolickiego filmu, przed­
stawiającego śmierć japońskich męczenników za wiarę 
prawdziwą. Pcwcdzenie, jskie zyskał ten Hm prze­
szło wszelkie nadzieje. Codziennie tłumy pogan 
oblegały teatr, w którym film był wyświetlany, by w 
skupienia i milczeniu, jak w świątyni, ujrzeć wzrusza­
jące sceny z żyt ia iwiątcbl wych i mężnych swych 

| współrodaków.

fi Rząd hiszpański rozwiązał zakon Jezuitów.
Madryt. Prezydent Z»mcrra podpisz! dekret 

o rozwiązaniu zakonu Jezuitów.
Dekret postanawia m. in., że działalność zakonu 

Jezuitów ustaje w 10 dni po ogłoszeniu dekretu. 
Zakon nie może odtąd rozporządzić swobodnie swejemi 
debrami, które stają się własnością państwa. Państwo 

I przeznacza je na cele dobroczynne i oświatowe. , ,
W okresie 10 dni banki 1 inne instytucje finan- 

j sowę, będą musiały zawiadomić ministerjum finansów 
o depozytach, rachunkach bieżących, walorach itd. 
należących do zakonu Jezuitów. Specjalna kemisj* 
rządowa będzie czuwała nad skrupulatnem wykonaniem 
przepisów dekretu.


